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KUR YER L I T E W S K I
w  W IL N IE  we ŚR O D Ę DNIA 17 MARCA V. S. 1815 ROKU.

W IA DO M OŚCI K R A JO W E.
—  W ilno  - -  -

D zień  i 5 t. m., jako rocznica w stąpienia na tro n  
Nayiaśmeyszógo Cesarza Jegomości W szech Rossyy, 
AU xandva  I  , z uroczystością obchodzony był w  tu -  
teyszem mieście. W ładce  woyskowe i  cywilne, tu ­
dzież woyska różney b ro n i ,  tu  sto jące, w  okazałey 
p a ra d z ie , zndydowały się na nabożeństwie w  ko­
ściele G reko -  Rossyyskim. W pośród śpiewanego 
Te Deum i  modłów za zdrowie i długie la ta  Cesarza 
Jegomości i całey Nayiaśnićyszey Jego fam ilii, dały 
się słyszeć odgłosy dzwonów wszystkich kościołów, 
z gromem d z ia ł ,  w  różnych punktach pozamia- 
stem ustawionych. W e  wszystkich kościołach , ró ­
wnież uroczystć odprawiło się nabożeństwo: a z więk­
szą solennością w  kościele katedralnym i akademi­
ckim. Po nabożeństwie władze i urzędnicy złożyli 
powinszowania u JW . G ubernatora  W ojennego i Cy­
wilnego. W ieczorem  miasto całe było oświecone. 
O brazy  il lum inow ane, popiersia, cyfry Nayiaśniey- 
szego P a n a , którem i wielka liczba domów, na głó- 
wnieyszych ulicach , przyozdobionych widzieć się da­
w ała, malowały uczucia mieszkańców, dla Nayiaśniey- 
szego M onarchy, którego wstąpienie na tron  zaczęło 
epokę wielkich dobrodzieystw, na  ludy  ogromnego 
państw a wylanych, a razem  stało się wróżbą nay- 
aczęśliwszyćh czasów pod berłem , złoźonem w  ręku  
mądrości, dobroci i łaskawości, w iekam i oczekiwaney 
i dla długiego pasma wieków w zorem  bydź maiącey.

D nia  n 2 m a rc a , weszła tu  kompaniia artylleryi 
bateryynćy, nro  4 8 , pod dowództwem Półkownika 
Biehunowa} dwoma dniami pierw iey, wyszły ztąd 

w a p a rk i  arty llery i zapaśney, do mieysc sobie prze­
znaczonych. Tegoż d n ia ,  przejechali tedy  kapitano­
w ie gw ardyi bokowey: Xiążę Urusow* z Jarosławia 
do Kowna , Afrosimow z Petersburga do W a rsza w y  
dokąd także pojechał na pow ró t Podpułkownik Frey- 
hand, J

Dnia i 4 . Przybyli tu  Jenera ł M ajorowie Ram - 
burs 1 Bartolomei, z Wilkomierza  ; Podpółkowziik Su- 
worow , z Głębokiego-, oddział jeńców polskich iqh 
ludzi z Tomska. 9 J /

Dnia  i 5. W yszćdł z tądpó łk  Sybirski, dom iey- 
sca sobie przeznaczonego. —  W czora  przebiegł tedy 
goniec Jurjew , z W arszaw y  do Petersburga.

G azeta petersburska , /<? Cbnservat"ur Impartial 
umieściła z Petersburga , pod d. 35 lutego : Han
małńy hordy  K irgis - Kaysackiey, Bukey syn A u  rai i 
wysłał w  roku przeszłym brata swego, sułtana A rtaga-  
h ,  1 dwóch starszych, do dw oru  Iiossyyskiego dla po­
winszowania Nayjaśrtieysżemn Cesarzowi Jegomości 
szczęśliwego zakończenia ostatniey woyny. Dnia 20 
lis to p ad a ,  za powrotem tógo poselstwa które Ce- 
sarz Jegomość łaskawie był p rz y ją ł ,  nakazał H a n m o -  
(' У publiczne , stosownie do wyznania narodowego 
za Mczęshwe powodzenie Cesarza Jegomości i Nay- 
jasmóyszćy jego rodziny. S u łtan ,  bejowie , i s ta r ­
si znajdow ali się na tym obrzędzie. Dzień ten  i 
dwa następne poświęcone były igrzyskom publicznym: 
emi są, wyścigi konne , zapaśnictwo i inne ówicze- 

Ша > z k tórych jedno im tylko w ła śc iw e , to jest,

w  bieb i k o n ia , porywać z ziemi naycięźsze barany. 
H a n ,  chociaż nie w zupe łhem  zd ro w iu ,  znaydował 
się jednak na igrzyskach, i na cześć Nayjaśnieyszego 
Cesarza Rossyy skiego rozdaw ał podarki odznaczającym 
się na tych ćwiczeniach. Zalecił także rozdać ubogim 
zboza , rozkazując razem, iżby corok w  dzień ten  ro ­
zdawanie to powtarzanem było.

Gazeta petersburska , Ruski In w a lid , z Peters­
burga , pod d. 6 marca , umieściła rachunek z m ie­
siąca lutego , o stanie kassy Inwalidów, podług któ­
rego : Ogólny kapitał do d. 5o stycznia r. t.  r na lom- 
bardzie ulokowauy, w ynosi ł: 373,666 rubli 54 k o p . ; 
\ \  Izbie powszechney opieki, guberni! kurskićy, znay- 
duje się ulokowaney summy 4,437 rubli 60 kop. zu­
pełny więc kapita ł wynosi 378,104 r .  i 4 kop.

W  skrzynce wspomożenia do d. 3o stycznia r.  t.  
zn&ydowało się rubli i 5,335 kop. 92. Od d. 3 stycz. 
weszło do ш ёу 6,446 r. 5 zatem jest rzeczywiście 
21,781 rubli 92 kop.

Z tey  summy wydatkowano , dla Inwalidów ofi­
cerów, podoficerów, żołnierzy , w dów  i sierót ofi­
cerskich i żołnierskich , od d. 3o styez. do d. 5 m ar­
ca, rubli 7,185. Pozostało więc rzeczywiście w  skrzyn­
ce wspomożenia , r. 14,693 k. 92

Rachunek p o d p isa ł: Redaktor gazety, Ruskiego 
inwalida  , P. P. Pezarovius Asses. kol. i  kaw.

ł a ź  gazeta ośw iadcza, podzickowanić P. A . 
Wieljaszewu, zarządzającemu 5eim okręgiem kommu- 
m kacyy, k tóry  na rzecz inwalidów ofiarował 660 r.

Taż gazeta donosi: „  D nia 17 lu te g o , w Ce­
sarskim Uniwersytecie Dorpackim, publicznie rozpo­
częty został kurs lekcyi języka i l i te ra tu ry  Rossyy-  
skiey, przez wybranego za naywyźszćm potw ierdze- 
m em  Professora , Radżęę Nadwornego , Alexandra  
yf oieykowa, k tóry przez swe różne pisma, w  prozie i  
wierszu, dawno już z chwałą stał się znajomym. D w ó j  
znaydający się w  Dorpacie Jenerałowie , wielka licz­
ba urzędników i gości , miłośników oyczystey l i te ra­
tu ry  byli na tym akcie i z nkontentowąniem słuchali ja­
snego 1 doskonałego dawania lekcyy szanownego tego 
li te ra ta  i patryoty  rossyyskiego. Po zakończeniu lekcyi 
przeczytano jeden z wiersz o w  tak  szacowanego poety  
naszego Żukowskiego. { T a ż  gazeta w przypisku dodaie: 
Godna jest uw ag i, że to już trzeci Szlachcic Professor 
zaymnje w  Dorpacie katedrę Rossyyskiey literatury . 
Poprzednikami teraźnieyszego Professora byli P. Glin­
ka ̂ i zmarły P. Kaysarów. Oto jest nowy przykład, 
k tóry  my, nowo - oświeceni, możemy dać naszym o- 
świecicielópi. )

W IA D O M O ŚCI ZAGRANICZNE.
A u  S T R Y A.

Gazeta pe tersbursk i,  Poczta Północna, donosi 
z И ledm a , pod dniem 24 lutego : „  Z pewnością
te raz  już wiemy, że dzień 10 następującego'miesią­
ca marca , ( 26 lutego v. s. ) przeznaczony jest na w y­
jazd N. Cesarz o wóy Jey mości Rossyyskiey ; N. Małżo­
nek Jćy, Cesarz Jegomość A lexander , zakłada sobie, 
wyjechać ztąd i 3 lub i 4 marca. ”

Gazeta Korrespondcnta hamburskiego, umieściła 
z listu otrzymanego z W iednia, pod d. 1 marca: ^ T e -  
mi czasy wyruszyła znaczna liczba woysk do Włoch ; 
ma ich bydź 48 batalionów. Woyska aostryackie ze­
brane we Włoszech wkrótce wynosić będą i 5o,eeg



ludz i.—  Rozeszła się pogłoska, że K ró l  Joachim { M u­
rat ) neapolitański,  dw orow i naszemu przełożył, iż, 
gdy F rancja  uznać go niechce-, i woyną mu zagra­
ż a , życzy on sobie zbliżyć się ku rzece Fo ; ale t e ­
go życzenia wyraźnie mu odmó wiono.___ Podróż C e­
sarza naszego do Włoch , ma nastąpić zaraz po w y­
jeźdz i ' obcych Monarchów z Wiednia. —  Tyle już było 
pisano o tnającem nastąpić inn-em przeznaczeniu dla 
Farmy. Jednakże , jak teraz się dow iadujem y, jest 
to  już rzeczą ostatecznie postanowioną : że Parma zo - 
stanie dla Cesarzowey M a ryi L u d w ik i, stosownie do 
t rak ta tu  w Fontainebleau d. 11 kwietnia 18 i 4 zawar­
tego. Dwór Rossyyski mocno za tćm obstawał. ”

Z  innego listu z W iednia wt&yie dacie г „ W zglę­
dem K róla neapolitańskiego , jak o tćm z pewnością 
wierny, żaden już nowy wypadek ze strony kongres- 
su nie nastąpi. W szystkie inne mocarstwa uznały 
K ró l \  Joachima. Oczekiwać należy: czy zechce Fran­
c ja  trwać w nieuznawaniu Króla Joachima i żądaniu 
przywrócenia Burbonów na tron neapolitański. Król 
Joachim woyska swoie ciągle powiększa. Zapewne 
wszelka demonstracya i uznanie tego króla jeszcze na 
czas niejaki odłożone zostaną.

„  Parma i Placencya ostatecznie nakoniec dla 
Cesarzowey M a ryi Ludw iki zapewnione zostały, cho­
ciaż od niektórych s t r ó n , mocne przeciwko tem u 
przedstawienia zachodziły. Xiąźę Wellington oświad­
czył , że rzecz ta traktatem  w  Fontainebleau zaw ar­
tym  roztrzygniona została ; i  źe A nglia  nie myśli t r a ­
k ta tów  swoich na pół tylko uskuteczniać. Vice-
К.ГОІ Włoski ma także otrzymać wynądgrodzenie we 
Włoszech---- Nowy plan konstytucyi dla Niemiec, k tó­
ry teraz pod rozwagę wziąść m aią ,  ma bydź dzie­
łem Ministra Stanu Barona von Humbold. „

Tenże Korrespondent hamburski donosi z l i s t u , 
otrzym anego z W iednia , pod dniem 3 . m arca : „ Po- 
w ad a ią , że przywrócenie królestwa Lombardyi 
postanowione zostało , i źe ogłoszenia w tey rzeczy 
w krótce spodziewać się należy. Jeden z Arcy - Xją- 
ząt ma bydź mianowany na V ice-  K róla Lombardyi, 
i  mieszkać będzie naprzemian w Medyolanie i W e- 
necyi. Tym  czasem Hrabia v. Saurau W ielkorząd­
cą w Medyołanie , a Hrabia v. Goes Wielkorządzcą 
w  W enecji mianowani zostali.

„ N. Cesarz Rossyyski opuści wkrótce miasto 
nasze. Powszechnie to źe wszystkich stron się po­
tw ie rd z a ,  źe obecni tu  M onarchow ie, iedni nieco 
prędzey, drudzy późn iey , iednakźe wszyscy przed 
końcem t. m. ztąd wyiechać postanowili. Powiada­
ją , że Rossyyski minister Stanu , Hrabia Nesselrode , 
po wyiezdzie swego Monarchy, leszcze tu zostanie. 
X iąźe Hardenberg przeciwnie , towarzyszyć będzie 
K rólow i pruskiemu do Berlina ; Xiążę Metternich 
z Cesarzem naszym do Włoch pojedzie.

—  X iąię v. Holstein -  Beck d® W enecji w y iecha ł.—  
Xiężna Hohenzollern z B ryn u , a Xiąźe Sasko - W ey-  
marski z Budy  tu  powrócili. „

X  1 ę  z т  w  o W a r s z a w s k i e .
Gazeta pe te rsburska , Ruski Inwalidy umieściła 

z W arszaw y , pod dniem 20 lutego : ,, W oyska pol­
skie umundurowane teraz są na wzór Ptcssyyskich. 
Oficerowie także odmienili mundury swoje. Tera- 
źnieyszy ich mundur jest koloru granatowego, z ob- 
szlagami żółte mi i bialemi guz ikam i, na k tórych o- 
znaczony jest numer pólku —  Z nadzwyczayną ra­
dością i niecierpliwością cały naród polski oczekuje 
tu  tak  ukochanego i czczonego Cesarza A lexandraP  

N id er la n d y  z je d n o c z o n e .
O azeta , Journal de Pranejort, donosi z Вгихеііі pod 

d. £7 lutego: „ Dzień w czorajszy był u nas ozna­
czony przez rozmaite obchody, które były skutkiem 
pow szechnej radości. X iążę panuiący udał się wie­
czorem do tea tru , gdzie z wielkiemi okrzykami był 
przyjęty; wraz po zakończonym teatrze wyiechał do 
H a g i. —  Xiąźę de la Tremouille Tarente, X iążę dzie­
dziczny Bouillonu , krewny naszego monarchy, był 
w czora prezentow any panującemu X iąięciu  , i  p ier-

Зоб

wszy m u powinszował zjednoczenia N iderbndow___
W iełkorządztw o dolnego i średniego Renu nakazało 
kontrybucyą nadzwyczayną 2,000,000. franków, k tó ­
rą  kraje nasze maią złożyć----- Deputacya Rady tay-
ney, mianowana dla złożenia powinszowania nowe­
mu Monarsze Niderlandów , dzisiay rano ztąd wyje­
c h a ła . , ,

Dnia  28. lutego: Dziś wieczorem wyjechała de- 
putacya naszey Rady municypalnej do H agi, dla zło­
żenia powinszowania Xiązęciu Jmci wstąpienia na 
t ron  Niderlandów. Ze wszystkich stron kraju Bel- 
gickiego wysłane będą podobneź deputacye , a ko r­
pusy woyskowe przeszłą swoie poselstwa.

Formuie się tu  bardzo piękna g w a rd y a , hono­
rowa., która pełnić będzie służbę, za powrótem X ię- 
cia Jmci do naszego miasta. „

Dnia 1 marca? Xiązę Jmć panuiący, na dzień 
5ci t. m. powróci tu  z podróży swey do H a g i.—  
G w ardya honorowa składać się będzie z piechoty i 
jazdy. w

N i e m c y
Gazeta Ryska, Zuschauer, umieściła pod napi­

sem z Niemiec : „ Listy  z Hannoweru zapewnrńją, iż 
dzień 2З lutego był dniem, w którym woysko han- 
nowerskie , wzmocnionć wojskami sąsiadującego X ią-  
źęc ia , spokoyność Niemiec północnych zaburzyć mia­
ło, jeżeliby przed tym dniem me nadeszły ostatecznó 
postanowienia z W iednia. Nie wyrażono , iak dale- 
koby się miała rozciągać ta nowń woyna : Niemców  
z Niemcami, za sprawę Niemiec. T o  pewnd , źe p ie r ­
wsza ta w swoim rodzaju woyna niespodziewane w y­
dałaby skutki----- Jedna z gazet nadreńskich użala się
na t o , że Xiąźę Brunświcki tak nleżycźli 4 uczucia 
ku Frusakóm  chowś.---- Marszałek Rzeszy vv M ogun­
c j i  rezydować będzie —  Na kongressie por zumie- 
wano się, iżby Lubekę oddadź w wynagrodzę u dla 
D a n ii—  Mówią, że już zakończono układy z B aw a- 
ryą , względem pow rótu  dawnieyszych posiadłości au~ 
s try ack ich : otrzym uie ona w zamianie pala tynat i  
B ryzgow iją . —— Jenerał Thielmann i  cały iego k o r­
p u s , z Sasów  złożony, miał się oświadczyć, źe chce 
w  pruskiey zostać służbie —  Sńma gwardya obywa­
telska w H am burgu , prócz załogi, łskładd się z 8000 
dobrze odzianego, uzbrojonego i powiększey części 
dobrze wyćwiczonego l u d u ; ale na przypadek w oy- 
ny w Niemczech , miasto to  źadnćgo bezpieczeństwa 
miećby nie mogło , jeżeliby w arownie swe zniszczy­
ł o —  K ról Francuzki oświadczyć kazał Hamburgowi, 
źe F rancja  tć tylko summy z zabranego banku po­
wrócić mogłaby, któreby przewyższały nakazaną po­
rządkiem prawnym kontrybucyą —  Вгихеііа  mń bydź 

, rezydencyą Króla’Niderlandów. —  D. 1 marca w Kas- 
selu uroczyście seym otw orzony został —  Z Frank- 
fortu  od Menem donoszą, że Luxemburg rzeczywiście 
oświadczony został tw ierdzą zw iązku , i  daią mu 
imię Gibraltaru w środku E uro p y—  Podług ostatnich 
wiadomości z W iednia , ma bydź ostatecznie postano­
wiono: źe Dani ja  i Królestwo Niderlandów  przystępu­
ją do związku Niemieckiego, a godność Cesarza N ie ­
mieckiego w austryackim domu wskrzeszoną zosta­
nie. „

Korrespondent hamburski donosi z Bremy d. 8. mar­
ca : „  Dnia 6 t. m . , wieczorem o godzinie 10tey, P. 
D uklor Olbers postrzegł tu  kometę między konstella- 
cyami M uchy i Perseusza. O godzinie lo tey  minu­
cie 55 wieczorem w połowie czasu było proste wzno­
szenie się komety 4o2 7’, północnego zboczenia
3 '2& 7 ’. D. 7. marca o godzinie jm e y  minucie 4otey, 
prostego wznoszenia się było 4 ofi 22’, zboczenia За^Зг’. 
K om eta więc powolnym ruchem posuwa się ku pół­
nocy i wschodowi ku konstellacyi Perseusza. Jest on 
mały, i tylko za pomocą dobrych teleskopów może 
bydź widziany. ”

F  R  A N  C Y A.
Gazeta berlińska donosi z Par у  la  pod d. 2 m t r -  

ca: „ D. 1 t. m. Lord  Castlereagh z małżonką swo­
ją do A n g lii  ztąd wyjechali. —  Z akaz  przybyw a-

З 0 7
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nia do wyspy E lby , iest teraz ściśleyszy, aniżeli był 
dotąd ; potrzeba na to pasportu z podpisem samego 
N apoHona. Za powód do tego obostrzenia kładą , 
i i  on chce uczynić koniec fałszywym pogłoskom , 
które o nim cudzoziemcy rozsiewają. — . Wiele żoł­
nierzy, przyby waiących z wyspy E lby} m ają dane so­
bie ahszyty na całe życie ? i powracają do swoich 
rodzin. Minister woyny zalecił im abszyty te , dla 
większego ich bezpieczeństwa, zamienić na takie, k tó ­
re on im , również na całe życie , z bióra w Dysko­
wego , bezpłatnie, wydawać rozkazał. —  Audyen- 
cy a ,  k tó rą  Król L ordow i Castlereagh, d, 27 lutego 
dawał, trw ała bardzo długo —  Król J m ć , prawie 
do zupełnego iuź zdrowia powrócił. —  P. Dauxi- 
on Lavaysse , z poselstwa swego w St. Domingo , do 
F ra n c j i  m i  powrócił. —  K orpusy dawnieyszey sta- 
хёу gwardyi p ie s z e j , teraz korpusami grenadyerów 
i strzelców królewskich n azw ane ,  rozłożone są l e ­
szcze na dawnieyszych leżach swoich , w M etz i 
Nancy. Marsz ich do P a ryża ,  gdzie przez czas nie. 
iak i na  załodze zostawać m ie l i , przez rozkaz prze­
c iw n y , -wyraźnie odwołany został. —  Upewniała 
że  algierczykowie tylko angielską banderę chcą po ­
ważać. —  Stosunki między naszym i madryckim 
dworem , coraz się przyiaźnieyszemi stają. D łu­
gie pasmo nieszczęść, którego Burbonowie dozna­
li, zdaje się ściśiey ich łączyć. Poseł hiszpański nieba-
w nie  tu iest spodziewany----- Jenerał Nansouty  umarł
tak  ubogim, ze z pozostałości po nim pogrzebu sporzą­
dzić nie można było. Pięć dni u p ły n ę ło , nim go
pochowano-----W  szkole woyskowey , przepisano iest
za obowiązek dla uczniów , uczenie się języka nie­
mieckiego. Profesorem jego naznaczony iest P. Hase 
z dwóma pomocnikami. Należy on także do u- 
rzędników  biblioteki królewskiej. —  W iadomy po ­
stępek K róla francuzkiego z ^farsżałkiem Berthier

Ъаукі ”  dÓbr Gr°Sb0iS ’ S ™ ty  a n S ie b k ie  тиц  za

G azeta Korespondenta hamburskiego z P aryża  
pod d 1 marca : „  Podług gazet naszych, monarcha 
holenderski 1 belgicki będzie używał ty tu łu  Króla 
Niderlandów, Xięcia Leodyyskiego i  L u x e m b u r s L g o l  
Ogłoszono, ze Portugaliia jest teraz w pokoju ze
wszystkiemi państwami barbaryyskiemi____Woysko
Sardyńskie ma wynosić 65,000 ludzi. ”  J

Tenże K orresponden t,  z Paryża  pod d. 5 mar- 
c a :  „ Dnia 10 lutego przybyły do Liworny  H rabini
O ----- > Aięzna R . . ,  wiele oraz oficerów i żołnierzy
s tarey  gwardyi z wyspy Elby, którzy za Napoleonem 
tam  poszh byl,. Powracają oni te raz  do Francy! - 
Napoleon zas w gwardyi swojey teraz ma tylko cu­
dzoziemców —  Dnia 2 t stycznia i w Martynice ob­
chodzone były exekwi'v  za Ludwika Х Г 1 _  Papież 
w S yc y lii  przy Króli, Ferdynandzie utrzymuje Agen­
ta  , jako przy K rólu  Neapolitańskim. _ _  Cena chle- 
ba coraz się tu zniża. 99

Gazeta, Journal de Francfort, donosi z Par у  la  pod 
d. 1 marca : P  Jalias Polignac , d. 26 lutego, na 
pow ró t do R zym u  wy,echał. _  Donoszą z Lawal 
źe w Port -  Ringeard, z wielką uroczystością odpraw i­
ło s,ę wprowadzenie Trapistów. _  Kommissya mU- 
now ana do sprawdzenia długów królewskich i jego 
fam ili i ,  uczyniła odezwę do kredy torów, ażeby jak 
nayprędzey składali dowody swych pretensyy _  Pi„ 
szą z L otaryn g ii: po miasteczkach naszych ’ wybi­
wszy departam ent Vosges, wiele się woysk znaydu- 
j e ,  które się cw,czą ustawicznie w robieniu b ronią ; 
ale wszystko jest w stanie zupełnego pokoju. W ,a -  
dom osć, przez gazety cudzoziemskie rozsiana źe 
w bliskości M etz ma , i ,  założyć obóz , jest z liczby 
mezash,gających n ,  wiarę. _  (M e ry  departa ,nen­
i a , które Lotaryngiią  składają, są teraz podzielone 
na trzy  różne r z ą U tw a ,  a tćm ..s ,m en  zupełnie od 
siebie oddzielone w stosunkach wojskowych. Na po- 
czitku  przeszłego lata , marszałek Oudinot objął był 
dowo łztwo jenerał,ie na l trzema r s a lz tw a m i ;  teraz  
zas rozkazy  tego  marszałką rozciągają się a i  w de -

Зо8
parlamencie M o z e l l i k tóry  dla swego położenia na 
granicach brancyi i dla ważności swojey we wzglę­
dzie wojennym , zasługuje teraz na największą uwa­
gę rządu. D epartam ent M o ze lli, jest teraz częścią 
rządz tw a  Marszałka Victora , k tóry mieszka w M e- 
zieres, a rozkazy jego obejmują Szampaniiq  północ­
ną , aź do M arny . Jenerał Dumoncean , d aw n ie j  o- 
ficer ho lendersk i, znajomy w r e w o lu c j i , dowodzi
pod Ѵісіогет i  nazywa się Hrabią Bergental. __
Dowodzcą naczelnym woysk W departamencie MozeU  
l i  , jest jenerał porucznik Durutte , k tóry w w ypra­
wach 1812 i i 8 i 5 , dowodził d y w iz ją  w korpusie 
jenerała Regnier ; w o s ta tn ie j  kampanii "zimowej był 
dowódzcą w Metz, i z wielką chwałą bronił tego mia­
sta. Wiele oficerów zasłużonych,, mianowano do-
wó lzcami różnych tw ierdz w tymże departamencie___
Dowodztwo N ancy , k tóre  obeymuje departament» 
Meurte i Vosges, nikomu jeszcze niezostało powierzo­
ne. Obowiązki dowodzcy, sprawuje tymczasowie je ­
nerał porucznik P ach ta t, k tó ry  *w bitwie pod L a  
Fere Champanaise, z większą częścią dywizyi swojey 
musiał poddadź się w niew olę; naczelnie on teraz 
dowodzi w 4 tey dywizyi woyskowey. Jenerał Has* 
tre l, szwagier Hrabiego Ciarkę , dawniejszego m ini­
s tra  woyny, został mianowany dowódzcą naczelnym 
w  departamencie Yosges, w Epinal. Hrabia cPOlonne 
którego H rabia Roger de D am as, p rzesz łe j wiosny 
użył do negoc jac ji  z tw ierdzam i w Lotaryngii i  
A lza c y i, jest teraz dowodzcą w departamencie Meur­
te. M ó w ią , źe marszałek Gouvion St. Cyr spodzie­
w a  się otrzymać toż dowództwo. —  Na granicach 
Trew irskiego i Luxembprskiego, często z Woyskowe- 
mi cudzoziemskiemi, którzy się tam znayduja zacho­
dzą małe kłótnie. P rzyw odzą dosyć żwawe zda­
rzen ia ; ale podobno, jak zw yczajnie, przesadzone. 99

D nia  2 marca: Monitor ogłosił dzisia ,wielką 
liczbę adressów do ministra woyny, od korpusów 
w o js k a , z oświadczeniem życzeń  swoich względem 
wzniesienia pomnika na cześć Ludwika X V I. __ _ T u ­
te jsza  drukarnia królewska otrzymała z Londynu  no­
wą prassę d ru k a rsk ą , wynalazku P. Stanhope. Ma­
china ta  wiele może się przyłożyć do udoskonalenia 
sztuki typograficznej. Insty tu t mianował Kommis- 
syą do jey wyexaminowania.

A n g l i a .
Gazeta, Courier de Londres, donosi z Londynu  

pod dniem 5 . marca : „  Pan Planta, Sekretarz L o rd a  
Castlereagh, przybył tu  wczora. Sam Lord dz is ia j  tu  
spodziewany. Minister ten w poniedziałek zaiąć ma 
miejsce swoie w Izbie n iż s z e j—  Ostatnie w iado­
mości z wysp Bermudzkich donoszą, źe bryg angiel­
ski Castilian, i6todziałowy, wziął gałoetę amerykań­
ską, Wasp. —  W czora podano do Izby niższej pięć 
próśb przeciwko n o w jm  środkóm, względem w pro­
wadzenia zboża. Liczba podpisów wynosi у 8,о34.___
Dzisia kupcy i bankierowie londyńscy zgromadzili się 
do Lorda Mera, dla naradzenia się w teyźe rzeczy.—™ 
Podług wiadomości z Wiednia pod 16 lutego trak ta t  
względem Saxonii ratyfikowąny został d. g przez 
dwóch Cesarzów i K róla  Pruskiego. K ray , k tóry  
Prussy od Saxonii biorą, liczy 800,000 ludzi. Dia K ró ­
la Saskiego zostaie 1,200,000. Część dawnego e lektora­
tu  dostaie się linii Sasko - W eymarskiey. Austrya
otrzymuie także mały okrąg, Czechom przy leg ły .__
Gazety pa by z kie zapewniaią, źe Xiąźę Eugieniusz bę­
dzie miał państwo udzie lne , podobno we Włoszech, 
Biega pogłoska, źe syn Napoleona będzie miał kró­
lestwo, którem rządzić ma Xiąźę Eugieniusz, z ty tu ­
łem Vice - K ró la---- Nic ieszcze pewnego nie doszło do
wiadomości względem urządzenia Włoch. Gazety nie­
mieckie donoszą, źe w układach Włoskich znacznie 
postąpiono; król M urat ma się utrzymać na tronie
przy teraźniejszych posiadłościach i m archiiach___
Prussy zatrzymuią pod bronią з 4,ооо Judzi, W o j r  
sko austryackie zmniejszone będzie i 5o tysiącami lu ­
dzi. Będzie ono w pokoju składać się ze 3 o 0,0 o o.

—- W  Szw aycaryi wielkie ieszcze panmą. niezg.o- .
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dy 5 ale Monarchowie sprzymierzeni oświadczyli , i i  
postanowili koniec tem a położyć. „

Korrespondent hamburski, donosi z Londynu, pod 
d. 3. m arca4 „  Mury i place londyńskie pełne są na­
pisów przeciwko projektowi względem zboża. Na 
dzisieyszem zgromadzeniu kupców i bankierów londyń­
skich postanowiono podadź prośby do obu Izb, przeciw­
ko temuż p ro iek to w i: obie te prośby z wielkiem u- 
kontentowaniem na przekor Lordow i Merowi uchwa­
lone , i, inmey iak we dwóch godzinach, przez 10,000 
podpisów upoważnione zostały—  Wszystkie, gazety 
nasze napełnione są wzywaniem do zebrania się i 
naradzenia, względem, próśb przeciwko bilowi zbożo­
wemu. — - Kanclerz Skarbu oświadczył wczora w Izbie 
niższey, iż ma zamiar podać przedłużenie zakazu do 
d. 16. lipca 1816, względem wypłaty bankowćy go­
to we mi pieniędzmi —  W  Parlamencie rozprawiano 
znowu o samem tylko prawie zbożowćm i o wygna­
nych h iszp inach—  Praw a zbożowe , mówią gazety 
mimsteryalnś, od wielu zle są zrozumiane. Głównym ich 
celem iest, iżby naród angielski od rolników krajo­
wych, a me zza granicy, potrzebne dostarczenia zbożo­
w e odbierał —  Cena zboża znacznie się tu zn iży ła__
P. Coutts., ieden z naybogatszych bankierów tuteyszych, 
ożenił się z aktorką , Miss Mellon, stała się ona przez to 
zamęście macochą owdowiałey H rabini G uiljord , o- 
wdowiałey Margrąbini Butę, Lady F. Burdelt. —  K o­
rona  angielska z czasem , mówią pisma nasze__  oby
jednak chwila ta  daleką od nas była ! —  przeydzie 
na Xiężniczkę Karolinę; a korona hannowerska na 
Xięcia York. Tymczasem mówią, ze w dotychczaso­
wym prawie sukcessyynćm, w rzeczy następstwa po 
mieczu i kądzieli, co do Hannow er u y odmiany zayśdź- 
by mogły. „

S ъ w e  c  y  A
Korrespondent hamburski donosi ze Sztokolmu pod 

d. 28 lu teg o : „ Dnia wczorajszego seym ze zwy- 
ezayną uroczystością otw orzony  tu  został. G ubern ia  
to r  jeneralny Hrabia Karol Morner marszałkiem ; 
Arcy • Biskup Upsalski, D oktor Lindholm  mówcą sta­
nu .duchownego , a na zastępcę pomienionego mów­
cy Biskup dyecezyi Linkóping , Dr. Karol v. Rosen- 
Stein, mianowanymi zosta li, i  przysięgę przed J. K, 
Mością wykonali.

T  IT R C Y A
G a z e ta , Courier de Londreś , umieściła od g r a ­

nic Serwii, pod dniem 6 lutego : „  Od weyścia Tur­
ków do Serwii у nieszczęśliwa ta  kraina stała się pa­
stwą zemsty nóyokropnieyszey. Pierwszych dni stycz­
nia woyska muzułmańskie otrzymały rozkóz do wyy- 
ścia z fortecy rozpłynęły się potem po okolicach , i 
wszelkiego rodzaju swawoli t im  się dopuszczały. Dnia 
8 stycznia w Belgradzie ścięto 60 osób ; w Batale- 
sam ii 20 na pdl wbito , w liczbie ostatnich znaydu- 
je się szanowny A ta n a zy , przeor klasztoru z N icoli. 
10 stycznia 4o Serwijanów  w Jagodynie' pod miecp 
poszło. Mieszkańcy Ternowy , mieysca położonego 
w okręgu Dragaesera, i dwóch sąsiedzkich osdd, por­
wano z domów i popędzono w niewolę : większą ich 
część do przyjęcia mahometanizmu przym uszono; ci 
zaś , którzy wiary swey odstąpić nie chcięli , Wy­
rżnięci zostali. Dnia 26 stycznia , przybyło wiele 
Tatarów  z Konstantynopola do Belgradu : przynieśli 
oni jirm a n y  W ielkiego Sułtana ; i 34 Serwijanów, k tó­
rzy uwięzieni byli , natychmiast ścięci lub na pal 
wbici zostali. Równćż okrócieństwa spełniono 
w  Krajogewaes, Czaesak, i Dragaesero : nie sami tyl­
ko naczelnicy buntu stali się ich ofia rą ; również na 
śmierć poszli i niewinni mieszkańcy z okręgów Bel­
gradu  ̂ Szabacza , &c., którzy nawet spokoynie się 
byli zachowali. Zewsząd daią się słyszćć woła­
nia : W szyscy Serwiianie są niewierni. Powiadają, że 
w Trawniku  i Bosnii te kale ( krzykacze publiczni 
w  czasie woyny ) przez trzy  dni ciągle ogłaszali woy- 
nę przeciwko niewiernym. Miały też zostać wyda­
ne rozkazy opatrzenia w żywność wszystkie tw ie r ­
dze. Powiadają , i i  Basza Sabaczu , uwiadomił kup­
ców chrześcianskich, k tórych względami swemi za-

szczycą!, iż on nić może dłużey dawadż im opieki 
i wynieść się im radził. W  tak gwałtownym w y­
padku , nić ma dla nich nadziei inney, prócz, że icii 
położenie zwróci względy innych m ocarstw , k tó ­
re będą mogły wybawić z rozpaczy tych nieszczęśli­
wych chrześcijan.

WIADOMOŚCI ROZM AITE.
Bonaparte zamyka się w pałacu swoim i niektó­

rych tylko Anglików  do siebie przypuszcza __  U-
waźają to już za rzecz postanowioną , że Papież, nay-
więcey, jeżeli departam ent rzymski o t r z y m a__  Piie-
moncką tw ierdzę, A lexa n d ryą , austryackie woyska 
trzymają ~  Dobrze znajomy P a te r  Óstolazza został 
wielkim inkwizytorem hiszpańskim. Md więc ob­
szerne pole dla swey ognistej gorliwości___ Ze trzech
dróg w o jsk o w y ch , którć NapoUon z Francyi przez 
Sabaudyą  z ro b i ł , Król Sardyński dwie opuścić, a 
tylko przez S. Cenis idącą utrzymywać k a z a ł__  In ­
dy а n i e amerykańscy ze Stanami zjednocz on ćmi pokóy 
zaw arli,  obowiązując się razem nie pomagać A ng li- 
kóm , owszem przeciwko nim walczyć __  Do P a ry ­
ża  znaczna liczba jezuitów zebrać się miała ; ale u -  
kryci na jednem przedmieściu uważają na obrót o- 
koiiczności —  W  Wenezueli wszyscy Negrowie opu­
ścili pl-tntacyć, uformowali mocny korpus zbroyny, 
i  z insurgentami przeciwko Hiszpanom  się ogłosili.

( z  gaz. rysk. Zusch. j
Prezydent Stanów amerykańskich nie ra tyfikow ał 

jeszcze zawartego w Gandawie t rak ta tu  , i dla tego 
woyna z Am eryką  t rw a  dotąd z wielkim uporem . 
Fregata  amerykańska P rezydent, 58 działowa, po 18 
godzinney bitwie zabrała angielską eskadrę, złożoną 
ze czterech okrętów  wojennych. —  Hanno werski 
podpółkownik, Schenk , k tó ry  z rodaków Hannoweru 
zbierał ułanów dla F rancuzów , przez wyrok sądowy 
u tracił szlachectw o, i na wieczne więzienie skazany 
został. ( Gaz. Syn  O y c zy zn y .)

Dnia 26 lutego przybył dó Prezburga poseł fran- 
cuzki na K ongres, Xiązę T ayllerand , i  odwiedził 
owdowiałą Xiężnę lotaryńdką , Damę ze krw i k ró ­
lewskiej, k tó ra  od czasu rew o luc j i  , żyjąc tam p ry ­
w atnie  , przez swoie znakomite cnoty powszechne 
sobie zyskała poszanowanie. Xiąźę Tayllerand  od­
wiedziwszy nazajutrz pow tórnie  wspomnianą X ię-  
in ę  , napow rót do W iednia  wyjechał. ( Korr. W a n z .)

Podług gazety petersbursk ie j , Poczta Północnd, 
w  A ng lii różnych gazet codzień drukują 676,100 e-  
xem plarzy ; a z liczby tey  w samym LońdynU  296,100. 
W  stolicy tey, wyiąwszy niedzielę , codzień w ycho­
dzi : 1 ) 8 gazet z  rana , wszystkich 18,000 е х е т р іа -  
rzy ; 2 ) 7  gazet wieczorem , k tórych około 16,700 e -  
х е т р і .  w ychodzi; 3 ) przez dzień , to i e s t : we w to ­
rek , czw artek i sobotę drukują 7 różnych g a z e t , 
wszystkich około 10,000 ехеіДрІ. 4 ) Każdey niedzie­
li wychodzi 16 różnych gazet , około 33,200 exem- 
plarzy; nakoniec 5 ) każdey soboty wychodzi 18 ga­
z e t ,  pod tytułem  tygodniow ych , około 23,800 e-  
х е т р і .  —  W  innych miastach B rytan ii W . drukują 
co tydzień 2З0 różnych g a z e t , których wychodzi do
280,000 ех етр і :  —  Z gazet tych Reciaktorowie ma­
ją dochodu rocznego 800,000 f. s. ( 16,000,000 rubli ) j 
skarb zaś ina  od nich z opłaty stępia 7.600,000 r u ­
bli. —  Prócz g aze t ,  wychodzi jeszcze w Londynió 
co m iesiąc, 00 dzienników  i pism peryodycznych 
w różnych materyach , niektórych z nich do 5,000 i 
wi^cey exemplarzy drukują. W w ieczor ostatniego 
dnia każdego miesiąca, z samey tylko u licy , Pater- 
noster-row, gdzie wiele księgarzów mieszka, wychodzi 
około 2,000 pakietów, w k tórych 5o do 60,000 nu­
merów pism peryodycznych posyła się do różnych miast 
Brytanii W a w przeciągu kilku godzin zbierają księga­
rze około 80,000 bubli za nie. W  innych miastach 
królestwa angielskiego nie mało wychodzi pism pe­
ryodycznych ; są także osobne p ism a, które co trz y  
miesiące wychodzą, a których celem jest k ry tyka pism 
i dzieł wychodzących. Jednego z pism tego rodza­
ju , pod ty tu łem  the Edinburgh Reriew , drukuje się
12,000 ехетр іаггу .

5 1 i

Dozwala siędrukowaó — Z.Niemczewski P. Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalner u XX.Missyonarz<jią
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O B W I E S Z C Z E N I E .
2 Na skutek przed pisania D epartam entu  Skarbo­

n y  własności, s 5go februaryi n iniejszego i 8 i 5 roku, 
pod N rem  77 nastałego , Izba Skarbowa L itew sko- 
W ileńska obwieszcza, iż będą oddawać się w tćyźe 
Izb ie ,  przez publiczną licy tac ją  w sześcioletnią aren- 
dow ną dzierżawę, od dnia i s g o  przyszłego mca ap ry - 
la roku  bieżącego, D obra skarbowe pod t).mczaso- 

adm in is trac jam i zostające, i w  poniższym tu  
re je s trze  oznaczone , całemi fundam i, lub folw arka­
m i do nich należnemi $ chcący zatem licytować t a ­
kow e D o b ra , mają się jawić do Izby Skarbowey sa­
m i osobiście , lub przez swoich prawnie umocowanych 
Plenipotentów ; z dostateeznemi ewikcyami w m iarę 
dw óletm óy in tra ty , jaka z l icy tac ji  nastąpi w trzech 
te rm inach  , to  je s t :  pierwszym ggo, drugim 1 s g o , 
i  trzecim  ostatnim i 5go przyszłego miesiąca a p r i la , 
gdzie  szczególne kondycje  do kon trak tu  s łużące, 
W każdym czasie okazane będą. Marca д і d. r. i 8 i 5.

W incen ty  Tarnow ski Sowietnik.
Za Sekretarza  Tytu ł.  Sow. Grądzki.

R e j e s t r  m a j ą t k ó w  S k a r b o w y c h  
w Powiecie Wileńskim:

K lu c z  Szeszole 
F o lw ark  Bebrusy 
S tarostw o Ł aw  a ryskie
Place w Mieście W ilnie do H orodnictw a Wilgtf- 

ekiego należne :
D z ie rż aw a . Kołoboryszki 

---- —— Pelikany
—  —- Gudełki
—— —  Rotunce
—— •—• Karmeiany Ław kuny
----------Pelikany czyli Papunże

w O s z m i a ń s k i m :
S tarostw o Krewskie , z dwóma Folwarkami. 
D z ie rż aw a : Krawcowszczyzna 

—— —  Czotyrki
—  Nierow ka 

K oniustw o Oszmiańskie
w Z a w i l e y s k i m :

D zie rż aw a : W ideyszany
—  —  Rusoliszki

w  T r o c k i m :
Częsc Starostwa Niemonayckiego.
D z ie rż a w a : Brazoła

----  —  B u b le
— » —  W oznicząny 
- — —  Buryszki
■—  —  Sndzintany
—  —— Wobole
---- —  Mieszkucie
---- ---- Hernokole
---- —  No wosiady

w K o w i e ń s k i m : 
S ta ro s tw o  K u r  m ia ło  w sk ie  
C zęść  S ta ro s tw a  R u m szy sk ieg o , i  

.W ęd ziag o lsk i
u d z ie ln ie  K lu cz

D zie rż aw a : Szlikie 
---- ---- Powierzchnie
—  —  Sylgiany i G ierwiany 
—— —  Kołupie
—  - Łąka O strów

w B r a s ł a w s k i m :
Starostw o Płuskie 
D z ie rżaw a: Obole

—  —— Miłasze
C zęść Starostwa Bernatowskiego

w R o s i e ń s k i m :  «
Starostwo Sasnie

--------- Jaswoyńskie z dwóma Folwarkami
D z ie rż aw a : Cyganiszki

—  —  Botosz
—  —  Kawsze
—  —  K u b e łu n y , L e n c i e ,  O s ita p y ,

—  —  D u lk ie
—  —  B isw o y n e le
•—  —  Z asz  to  w ty
—— — • K o y ra n y
—  —  K ija w k i

J u ry z d y k a  w  M ieście  R o s len iach  p ie rw sz a  
J u ry z d y k a  d i t to  d i t to  d ru g a  

w  T  e l  s z e  w  s k i  m i 
D z ie rż a w a  : Z y lw ic e

—  —  Ł o p a y c ie
■  —— JK aruby
•—  —-  R u sz y n y
—  —  R y sz k ia n y
—— —  W id e y n ie
— . —  P o iz n ie
—  —  M icay c ie
—  —  K ie rb e d z ia

J e z io ro  Ł u k s z ta n y
w S z a w e l s k i m i  

S ta ro s tw o  P o w e n d sk ie  i  G in te ń sk ie
—  —  P o ży żem sk ie
—  —  M o n ta r ty s k ie  

D z ie rż a w a :  D a rg ia n y
—  —  P e ło y n ie

w U p  i  t s k i m :
T r a k ty e r  i  m ły n  w o d n y  w  m ieśc ie  P o n iew ież i*  
M a ią te k  czy li F o lw a rk  K ry n ic z y n  z  dw óińa^Fol- 

W ark am i
S ta ro s tw o  p o jez io rsk ie

—  —  G ie g ie d z k ie  
D z ie r ż a w a : S k ilw ian y

w  W i ł k o m i r s k i m  i  
S ta ro s tw o  O k m iaó sk ie

-------- - P u p a ń s k ie
W o y to w s tw o  P o  m us k ie  
D z ie rż a w a  W iłk o b ru k i

W . T a rn o w s k i  S o w ie tn ik  
Z a  S e k re ta rz a  T y tu ł .  S o w . G rądzki.-

I .  M a r s z a ł e k  G u b e r n i j  L i t e w s k o  - W i l e ń s k i e j  i  k a w a l e r ,  n -  
W iad em ia  w s z y s tk ic h  ż y o z ą c y o h  u t r z y m y w a ć  e ta o y e  p o c z t o ­
w e  w  G u b e r n i j  W i l e ń s k i e j ,  i ż  k o n n a  p o c z t a  n a  n a s t ę p n e  
l a t a ,  w y p u s z c z o n ą  będ z ie  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą ,  t e r m  i-  
n a  zaś  n a z n a c z o n e  d o  l i c y t a c j i , d w a  p i e r w s z e  t o i e e t : 20 i  
3 3  a p ry l a  w  P o w ia ta c h  , a t r z e c i  i o s t a tn i  n a s t ę p n e g o  3  m a ­
j a  w  I z b ie  S k a r b o w e y  W i l e ń s k i e j ,  n a  k t ó r e ,  l i c y t u j ą c y  m a ­
j ą  się s t a w i ć  z  p r a w n y m i  e w i k c y a m i  —  D a t  w W i l n i e  dnie 
Ж5 m a r c a  i g r g  ro k u .

r .  Sąd appe ilacyyny g ran iczny  W ileń. na te ra ź n ie js zy c h  
n iedaw no ouainionych e le k c ja ch  szlacheckich w y b r a n y ,  
w  czasie p rzy zw o ity m ,  o tworzywszy seesye swego sądow­
nictw a w dom u P rezy d en ta  tegoż Sądu JO. X ięcia  A ntonie­
g o  Giedroycia w  Mieście W ilnie  pod N re m  201 sytuowa­
n y m  , i w odbywaniu ciągłym takow ych  eessyów ,  nie w i ­
dząc  wchodzących  z prośbami stron i dz ie ł ,  w nosi , ż e t e y  
p rze rw y , odbywające się e l e k c j e  m ogły  stać się p r z y c z y -  
n ą ,  więc g d yby  obywatele wiadomi z pewnością o exysten* 
oyi tego Sądu b y l i , n in ie jszą  publikatą obwieszcza, że  S ąd  
•ppe llacy iny  graniczny W ileń. w  czasie n a leży ty m  w e d le  
ustaw Sądownictwo swoje rozpocząwszy, ciągle i bezprzer-  
w y  one o d b y w a , a z tąd  , że każdy  maiąoy w  ty m  Sądzie 
interess, każdego czasu wchodzić z prośbą m o ż e , oprócz  
ty lk o  dni św ią tecznych  i D w orsk ich , w  k tó ry c h  seesye Są­
dowe z przepisu zwierzchności nie składają się, i  w  t y m  za­
miarze ninieyazą awizacyą kancellaryi swoiey uczynić  za- 
determ inow ał. Sądu  appellacyinego G ran . W ileń . R e g e n t

A d am  Daukeza.

3. E x c e rp t  uświadczenia z P ro toku ła  Potocznego Z ie m ­
skiego P tu  Wileńskiego w  dacie p o n iż e j  w y r a ż o n e j  uczy­
nionego i teyże  d a t ty  pod  pieczęcią urzędową Z iem sk ą  te ­
goż P tu  jes t  wydań.

Roku tysiącznego ośmset piętnastego miesiąca marcai 
dziewiątego dnia.

P rzed  aktami Ziem skiem i Powiatu W ileńsk iego , s u ­
wając osobiście W JP a n  D yonizy M ohl Sędzia Infland. o- 
św iadczenie , n iżey w  treści w yrażające się do  p ro toku łu  
wpisać podał w  ty c h  w yrazach  .• Oświadczenie w  Imieniu W .  
Dypnizego M ohla Sędziego Infland. czyn i się z następney oko­
liczności. P rzez  w yrok  Exdyw izorsk iego  Sądu na m ajątek  
B rata  oświadczającego się, Ignacego M ohla  Chorążego D e-  
n e b u r . ,  D ekre tem  Sądu Głównego W itebskiego drugiego



5  4  „ „ „ „ . « z o n e g o ,  D e e t y n u o w a n y  o s w i a d a z a j ą e y
D e p a r t a m e n t u  n a z n  J k l c h  d ó b r  z i e m n y c h ,  a  r a z e m  i
• i e  A d m i u i s t r e t o r e m  w  ^  S u b Q c z  и1Гсу  p o ł o z o n e y
Kamienicy, w  mieście należyne, gdy  oświadczający
do Dziedzictwa Ignaceg . zai cia w Adminietracyą na
•iS dla dopełnienia o ymłe, i y a  z Członkiem E x d y  w.
dniu  trzecim  terazm  у  g Ы ік іе т  p rezyden tem  Grodz. 
Sądu W . F/ anC‘eZnkm ^ o n e y  kam ienicy przybył,,  na tenczae 
W iłkom ir. do wspomni y  ko НШег M arkow icz z m-
mieszkający w ^m ey  donó8z$c : że un rzeczoną ka-
weritowama wzbroni . tu ry  powszechney opieki ma
mienicę kon trak tem  u  g dugtateCZ„ ego oney wyerygo-
•obie oddany na la t  РЧ* d|łf ażeby  H ile r  Markowicz
wania. Z  takiego wię p obarezał dziedzictwo kamienicy 
napaetnemi preteuayami d torów, o oswobodzenie któ-
idącey  pod satysfa ° ? L . t urze powszechney op iek i,  przez 
r e y  z długu w M a6 г • wszedł oświadczający się
I g n a c e g o  M o h l .  « =  ł S  j  j . k e  P r o s b s  , m n w z g ] $ .
% Prośby do teyze  m a g  w ład enift oświadczającego sig
dnie powrótu kamieni у  K xdyW izorski Sąd wyznaczoue-  
jako Administratora P w t e m  przeciągu  na E .ek -
g o ,  nastąpi rofP °rX Z nie ponosił H iler  Markowicz, przez  
c y e  próżnych  kosztow P t  x ostrzeżen iem : ze  żadne
te oświadczenie ^ P - - kow |cza  _ do bonifikaty p « y j SM = 
•creteneye Hillera _ ........ . ^ndni* w  Protokule taki. Djtretensye Hillera w  Protokule taki. Dyo.
_,ie b$dą. U V go №  p to ln f lan d .k ieg o ,  Zgodaosc  г Rro- 
„ i z y M u h lb 6 d z .a Z .e m .  W ile l i . J A „ t  Naborow.k,.
tokułem  świadczę t teg  .....

m s . Exdywizoróki na skutek Remiseyyne- 
3 - 7 0X‘t ° ”  °  l.kiego Dekretu  w roku r 8 9  ■"«•Ч011

g 0 Ziemskiego Sza” 8. taXe i exdyw izyą  dóbr W o y m u n  
* b ra  6 dn ia ,  f  Padpł ; | ° ;  w Powiecie Szewek w Pa-
B jr tyk  , Kałwel i do Uziedzict„ a  W W JP P .  Je-
f-alli BeysagoUk.ey skulskich Koniuszyoow X tw a
rz e g o  i Doroty i r i f »rzvny z Bronikowskich Rymowi-
Z m u d z :  A^ " Ze’arZeZnaCzai(cego, po k ilkakro tnych  Ziazdach 
ezów należący P ,j£jadecb , mianowicie Roku ig ro  M a ja  
do tychże  dóbr V d t ^  delicti, zjazdem, Administra-
9 dnia za pie У _ . dbbr, na w ym iar onych ,  Komor-
®y§ w yzey  G n o r t a c y ą  wszystkich i wszelkich dowodow 
» i W ,  oraz Komp 7 ^  pretensye , między dziedzicam i, 
massę długów, |  m ogących  p rz e z n a cz y ł , i to
ich  W ,erzyo‘e 1 ^  ,> y cokclwiek należało do Akcessoryine- 
Wszystko J a s k u  ^  col|1 zb iiżenia oczewiatey między
go wyroki .  ̂ nowtOriiie w roku x8«® m arca  I t
« „n k u rso ram . rozpra У. _ byl zjechał, lecz
dnia dc ty ch z  żadanie s tron ,  ao Augusta X
dla niemienia go owo. - , ^ y p ,  w tem zaś te rm in ie ,
tegoż r- * " d Zg | | yw i, oyrski zjechawszy, na żądanie «tron
^ T T Obrk$uczynU Odkład, dla niemożność, w tym  t.rm m .S
d„ 1 9 0 г а  °  у  m w , , )ku i 8 , 5 nues.ąca January. z2
zjechania, 2 J  У ^  Eorundem dnia 25 przed Akta- 
dnia czteronie У q  pjt< zeznanym  ^w ieszczen iem
m i Ziem .km m , b z a j e h  . f d , iżby nikt przez
d °  na własności ńie .zkodował , tenże S8d Таха-
to rJ to ' B xdyw iżorsk i ,  ostatni awóy zjazd na dzień z6 .p ry -  
tor^ko E  У Q zftpowieda, i że W ty m  terminie pod
00 ze wiatry rozbiór «рга»б Konkurscrską Weźmie, przez pu 
oozewisty ^ G dyby zatem wszyscy z preten-

W óy n ian ,  R y tyk , Kałwel i Pokirszy.

« « « ‘ i  e» ' jich  w

ь  z,em ; ріи Szaw,Ł Prez- E x d -

1. w Nocy z 21 na 22 lu tego , z domu Miillerów 
od W ey  Wołowowskiey, zbiegła4słuźąca poddank* na­
zwiskiem, Anna Awimkiewiczówna, skradłszy w ró ż ­
nych rzeczach na 1,000 przeszło r. s. —  Opisanie 
oney następnÓ : oczy szare i p o n u re , nos mierny, u -  
sta d u że ,  broda okrągła , tw arz  okrągła czerwona i 
tłusta , włosy blond k ró tk iś ,  urody miernóy, gruba i 
n iezgrabna , z pomiędzy rzeczy skradzionych, wzmie- 
niaią się te, po których poznać ią łatwo. Suknie 
wzięła ia k o to , exam itową i lewantynową czarne , 
marselinowe, perkalowe białe i kolorowe, salopę czar­
ną a t ła so w ą , obrusy wielkie, holi. serwety, ręczniki, 
prześcieradła , koszule , ch u s tk i , nawleczki także hol- 
lenderskić, takieyże bielizny tkackiey d u żo ,  dalsze/ 
bielizny, iakoto : pońęzoch iedwabnych , bawełmcz- 
nych, szwajcarskich,wiele chustek batystowych, koł­
nierzyków &c. K orony brabantsk ie , angielskie , au- 
toalaże , petit foi perkal i różne materye w kawa­
łach. Tabakierkę emaliowa —  Ecritoire srebrny z ka­
łamarzem, piasecznikiem i dzwonkiem srebrnemi, dwie 
obrączki z wężykami złote. Srebrna z napisem —  
Sourenir zielony w złoto oprawny, noż złoty w per- 
Iową macicę oprawny. Ktoby takową dż.ewczynę 
* rzeczami skradzionemi ( choc w częsc. )  dostaw,! do 
domu Kruszewskiego na ulicy Zamkowey pod N ren, 
i45 gdzie W . W ołowowska m ieszka, otrzym a na­
grody rubli srebr. sześćdziesiąt.

,  W Domie JPani Frobenowey znanym , s ą  poko- 
ie Z ogrodem do na .ęm a , kto sobie zyczy n a .ąo ,  
ie \  ё \ ,łn Aktorki tego domu pod N remniech się zgłosi do A k t o r x i  6 W iln ie  mca
i 533 na Popławach mieszkaiącą. Uat w  Wilnie mca
marca 17 d-na , 8 r 5  roku.  Rozalia F ro b e n o w a ,  a 
teraz Solocka Majorowa.
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'2 N a «koteTc Dekretu S3du Głównego M m .k.ego ago Da- 
partam ehtu 8 .* h  .8 »  ?b r . s5 dnia , - z ,  onym Ukazu te- 
e ’ ż Departam entu Huka i 8 - 5  łaaa«,= go d n a  z .
Ł . L . i i e m , ,  Sąd Texator»ko Gramozno dzielczo E xdy-
wi'żó® ki nm .s, JW W . Jana Podkomorzego Potockiego , S r ,n -  
Гі X  Wice Marszalka B ory,„w .ki.go B.elikuw.czow do ma- 
iatnoici Latyholicz w Powiecie Bor,«o«r,kun l.zącey , .  №  

Г  Ukazu powyższego „a dniu z5 Febru=r: w pełnym 
konsolecie przybyli -  Juryzdykcyą uf.m iow .l, . z ,re ,„ u -  
m Tw .li i  ku wypełnieniu warunków Dekretu Bem.jMy.nego 
Z ^ y « » p tć  u,iłowali -  Lecz kiedy przytom ni Kredytorow.e 
•tawaiąo osobiście, drudzy zaś przez P l.m pot.n tow , n.emmey 
„  ni Dziedzice, d l .  niezebranych dowodow . n.e wymeno- 
,y=h Pozwow tak po Kredytu,'ów „k o  , p rzy g ran iczn y ch , 

odroczenia prosili, i oznaczenia term ,nu dla spełn en ,. Re- 
m i, %  iadali -  Przeto Sąd T axator,ko  • Exdyw,zorsk, w tym  
przedmiocie postanowiwszy rezolucyą. Sądy ,wo,e na dz.eń 
pL rw .zy  Maia odw ołał, na k tó ry  term in aby wszystk.e 
In teresow ane strony z zupelnemi dowodem, czyi, ze wszel- 
ką gotowością pierwszemu ziazdowi wlasc.wą stawał,, przez 
trzykro tna przy gazetach K nryera Litewskiego Awv 
zeeyą zapowiada i rychle postępowań,e bez oczekiwań,, 
późniących się dek lam i, -  D ziek się w L-tyhohczach1 , 8 r5 
R„k „ > ;Ь г,,агу і dnia z». Jgnacy Chomsk, Podsęd. Z,e,n 
p t„ W iley,kiego Prezyduiący ExdyW,zor. Kaznmerz Plot. 
tn, h Exdyw izor. Józef Korsak Pisarz Z ,.m l Ptu Lepellgo 
Exdyw izor: Franciszek M ienicki Ssdz,a Gran,oz. P tu Dznn. 
x iy w izo r R egent.

z .  N i i e y  p o d p . s a n y  w  r o k u  o m m .o n y  w ieczu Sosci k a  J „ .
Pio tra  i żony jego. Ciszków, nab y  У jeQy nie d Is
nicę w Mieście Wilrńe p o d e , g -  
pewrlości ewikcyi wyby У m r u bH s reb rnych  5000  
żarów  ręcznego zawmienia^jm. ц po2o8tawii , p o . 
z te rm inem  opłaty z _}rWV takowey kamienicy że  sto-
czem , gdy  ju z  w ybycia  p . У  m k6w  oney zaprzeczonym  
p n i .  zeszley a przez  n i ż e ,
zostało , oobok tego na4  g dliZa liczba okaauie się , p rzeż 
podpisanego Płacone, so b e  z a p o w ia d ^ c e  . i ,
jakowe w y d a rzem e . g  y  ^ * pOWodów> p rzez  nimeysz^
w i e lk i e  s z k o d y  1 et у  У n a l e ż y  z a w ia d a m ia
w s z e c h  w o b c e  k o m u  o t e m  w ie d z ,e c  n a ^ ^ y  ^  w  ^

eię } r a z e m  z a s t rz e g ł  ^ О Ы і Л і  w y d a n e g o  n i ł f t  A k t o r s t w a  
ści na  p o m ie m o n ą  m m m j  t e y g  eWn ośc i gn i k t  n a y m n i e y s z e y  
n i e n a b y w a ł  ,  a m  t e z  n a  у  P vtuWBł , g d y ż  w eze l-
s u m m y  S z l a c h e t n e m u  isz o w i ' tyliłco eam e m u  p r z y ^ i -

będzie w in i e "  ' j J Z g t

K am ien ice
N r e m  103 po łożoną ,  S tarożakon: J a n M o ^  ^

d“  JeZL ńależnościów , p r z y  z łuze-

wir-akzał e za zgłoszeniem się n a w e t  1 Pr .
f dT ó  w p o k o i l .  kwietaoye ud cnych  o t r z y m a ł ,  e c s y m  Jo- 
oiches iest przekonanym , albowiem swą własną rgką p ą 
I  n» ,n  zalicz..! - -  N a  ihooy t ś y ż e  In te ro y z y  O sw i.acze- 

aknra tnym  rozpiaceniu . i g , k o n to n to w . ł  „g o- 
ь и | і е т jo g lohes .  n a ,  obli „ ó b r :  g.ooo i Prooe|M.m 
: ; gt e g „ i  kapitctu sobie n c h z c y c h  z e rn u n em  op a t y ^  
n e y  w roku 18-8 i oparciem ewikcyi ze strony 8  
w o b l i g u ,  na aktorstwie te g o ż  W yprzedanego  dom u
Ы т  cnego  m a ią tk u  w y d a n y m .  L e c z  g d y  d o m - d T »  Jog , 

D o ta ie m n y m  sp o s o b e m ,  n ie  o p ł a c i w s z y  je e
w y zóyP r z e k ł o y 5 ,oo!  r u b l i  O ś w i a d c z a j ą c e m u  n a l e ż n y c h ,
c h c i a ł  z ro b ić  o o e n k ę  d o m u  je s z c z e  m e  własC1^ g 0 , p 0^ t o r .  
t tąć  z  o n a  d o  t a r g ó w  p u b l i c z n y c h ,  c z y l i  p o d r a d o  .
2 $, p rzez  Gazetę K uryera  Lit: O ś w i a d c z y  «9  avnzoWał 
Zeprzeczai |o  onem u dopięcia takowyc z ®^.iar ’ Jogi-
zaniósł Oświadczenie w ak t i  M agistra tu  V ,1 ^  ^  ^

Che,k f  Z  ^ T t ‘^ y m Znw żadne t r a u z a k t ,  n ie"w chodź ,!  .
Г у П  ńkł,dyy, i - b y n i e m ó ^



З іб
z g u b ę  oświadczającego eię I j e d y n e g o  S u k ceeso ra  syna j e g o  
n a p i ę t e ,  n ie  m o g ą  o t r z y m a ć  p o m y ś l n e g o  s k u t k u ,  r z u c i ł  się 
d o  n o w y c l t  w y b ie g ó w ,  i  w  r o k u  t e r a ź n i e y e z y m  181 5  m ie -  
eiąca m a r c a ,  p o d a ł  od  s iebie  do  G a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e  
g o  o ś w i a d c z e n i e ,  l e c z  w c a le  z  p r a w d ą  się n ie  z g a d z a j ą c e -  
Gdyż p o m i m o  s z a r p a n ia  h o n o r u  w  m i e y s c a c h  p u b l i c z n y c h *  
przed o b y w a t e l a m i  w i a r y  g o d n e m i ,  u n ik c z e m n ia n i a  o b l ig u  
przy  p i e c z ę t a r s t w i e  w y d a n e g o ,  o d g r a ż a n i e  się i m p o r t o w a ­
n i e m  s u m m y  d o  K o m m is s y i  S z p i t a ln e y ,  u r ę c z a n i a  i ż  l e d w o  
O ś w i a d c z a j ą c y  się o d b ie r z e  s u m m ę  sobie  n a l e ż n ą  z a  l a t  d w a ­
d z i e ś c i a ,  p r z y w ła s z c z a n ia  o p i e k i  n a d  c iężko  z a p r a c o w a n y m  
z talentu m a j ą t k i e m  i S u k o e s s o re m  O ś w ia d c z a ją c e g o  s i ę , n a d ­
t o  j e s z c z e  f a ł s z y w ie  w  s w e y  a w iz a c y i  d o w o d z i , i ż  p r z e z  
p o t o m k ó w  z e sz łe y  Z o n y  O ś w i a d c z a j ą c e g o ,  po ło w a  w y b y c i a  
K a m i e ń  c y  z a p r z e c z o n ą  z o s t a ł a ,  że d łu g ó w  w ię k sz a  l ic z b a  
n a d  o p ła c a n e  p o z o s ta ła  i z n a y d u je  s ię ,  a  r a z e m  z a s t r z e g a ;  
e b y  n i k t  z  p o w s z e c h n o ś c i  a k to r s tw a  K a m ie n i c y  c z y l i  O b b g u ,  
w  k tó r y m ,  t e n  w y r a z  j e s t  z a m i e s z c z o n y  n ie  n a b y w a ł  , a b a r -  
d z i e y  n a  o b l ig  c z y s t y  p r z e z  t e g o ż  J o g ic h e s a  w y d a n y  i 'w ł a ­
s n o r ę c z n ie  p o d p i s a n y  p ie n i ę d z y  n ie  p o ż y c z a ł .  Z  t y c h  c h y ­
t r y c h  J o g i c h e s a  p o s t ę p o w a ń ,  b io r ą c  m ia rę  O ś w i a d c z a j ą c y  się, 
■ b a r d z i e y  l ę k a j ą c  się , a b y  n ie  r a z  w z m ie n i o n y  J o g ic h e s  
z a m y s ł ó w  s w o ic h  d o  s k u t k u  n ie  d ą p t o W a d z i ł , z m u s z o n y  zo- 
• t a i e  n a j r z e t e l n i e j  o ś w ie c ić  P u b l i c z n o ś ć ,  iż  a w iz a c y a  J o g i -  
chesa j e s t  p ło n n a  , z  p r a w d ą  się n i e  z g a d z a ją c a *  l e c ź  j e d y ­
n i e  n a  o c z e r n i e n i e  i z g u b ę  O ś w ia d c z a ją c e g o  się u c z y n io n a .  
R o k u  18*5  m a r c a  17 d n ia .  P i o t r  C iszko .

a. Kamienica pod Nrem 3 pod O strą  Bramą po­
łożona z wygodami wszelkiemi i meblr.mi idzie na 
w yprzedaż za cenę dosyć dogodną —  Życzący ią na­
być raczy się udać do Margrabiego w tey kamieni­
cy  mieszkaiącego, a znaydzie tam  warunki do wy­
przedaży i całą informacyą.

t ,  W D o d a t k u  k u r y e r a  L i t e w . , p o m i ę d z y  w ie lu  k r e d y t o -  
r a m i ,  X X .  D o m in ik a n ie  k l a s z to r u  W e r k o w e k i e g o , z n e y d u -  
5ąe i s ieb ie  w e z w a n y c h  p r z e z  W .  W e r o n i k ę  z W o ł ł k ó w  
M  u c h  liii  s k ę ,  n a  d z i e ń  8 Iu b  *9 m a r c a  ro k u  t e r a ź n ie y s z  g o  
i g I5 d o  m a i ą t k u  A b r a m o w s z c z y z n y ,  w  P o w ie c ie  Z a w i l e y -  
s k i m  m aiąc .eg o  p o ło ż e n ie ,  d la  p o m ó w ie n ia  o s u m m ę  c ż e t1. 
z ł .  3 3 3  i  z ł /  б і о  p r o c e n t  c z e r .  z ł.  ĄÓ i z ł  12 k l a s z t o r o ­
w i  W e r k o w s k i e m u  n a le ż ą c e  1— P r z e ł o ż o n y  t e g  ż  k la s z to ru »  
n a w z a i e m  w  D o d a t k u  K u r y e r a  L i t .  z a w ia d a m ia ,  że  -znay- 
d o w a ć  się n i e m o ż e ,  z  p r z y c z y n y ,  u b o g ie g o  w fu n d u s z  od  
d a w n a ,  a W c z a s ie  w o y n y  f r a n c u s k ie y ,  Z u p e łn ie  z n i s z c z o ­
n e g o  k l a s z t o r u  i k o ś c i o ł a , a z c ą d  w y r a z n e y  n iesposo b n o śc i  
W y je c h a n ia  W n ie m a łą  d r o g ę ,  do  k t ó r e j ,  g d y  w ła s n e y  wio- 
e k i ,  au i  lu d z i  n i e m a ,  n a ięo ie  f u r m a n a ,  z n a c z n y  p r z y n io s ło ­
b y  e x p e n s  —  U p ra s z a  P r z e ł o ż o n y  w s p o m n i o n e g o  k l a s z t o r u ,  
0  w y p a t r z e n i e  z r ę c z n o ś c i  , i ż b y  in t e r e s  o n a le ż n o ś ć  , m ó g ł  
b y ć  t r a k t o w a n y  w  w i lń i e  , w  k l a s z to r z e  £)otn in-keliekim p o d  
t y t u ł e m  f . D u c h a .  X .  W i k t o r y n  J ę e z e w s k i  P r z e ł o ż o n y  W e r -  
k o w s k i  X X .  D o m in .

ł .  Niżey; podpisane na skutek Dekretu Sądu Exdyw izor:  
W sprawie z Jocherem i Kupcami Wileń. i K redytoram i , 
oraz  ionnemi stronami w  roku 1809 7bra 2u zapadłego , 
Wcześnie uwiadamiam /Kred у to ró w  roniących lokacye na 
kam ien icy  po Jocherowrkiey' w M. W iln ie ,  a mianowicie 
K ura to rów  Bryofego Professora, XV W. S^kićntiw Majorów, 
Śzłaiewskiego , W cjakowskiego, JW . Bi kupa Stroynowekie- 
g o  i da lszych wszystkich, ażeby sami wspólnie lub przez 
um ocow anych  prawnie Plenipotentów starali się jak nay- 
p r ę d z e y  za trudn ić  urządzeniem i wypuszczeniem t e j ż e  ka­
m ien icy  w  arędę na rok następny od dnia 23 apryla  roku 
biegącego zaczynający  się, -gdyż niżey podpisana zaymu^ 
tąc się dotąd skutkiem Dekretu E x d y « i z .  adminietraoyą 
fceyże kamienicy, pomimo wiele wydatków na e r e k c j ą  w y ­
łożonych* i pomimo zuecżnie ubyłą in t ra tę , przecież k o n ­
t rah en tó w  na arędę nie znayduię , i dla różnych  okolicz- 
aUści Widzi niepodobieństwo, ażeby' się mógł znaleśdż taki 
K o n tra h e n t ,  coby postąpił za rocfcną arędę t y l e ,  ileby Lo- 
katorYUsżowie na siódmy p rocen t  mieć powinni =— Prżeto 
J W W  i W W . Kredytorowie sami przez  siebie , lub przez 
P len ipo ten tów  p rzy n śy m n iey  tygodniem przed  tym  te rm i­
n e m ,  z e m n ą  adm inistra torką skomunikować się z e c h c ą ,  
inaczey  przym uszona będę dla uniknienia w ła sn e j  s tra ty  Л 
skrnychże Konkredytorów , arędować takową kamienicę za 
cenę, jaką ty lko  Kontrahenci dawać będą —- I w  ty m  celu 
ninieyeza awizacyą do gazet podaię *— Dat- w ѵѴіІйіе —  
Roku і 6 * 5  msca m arca 16  §nia -—

Z u z a n j j a  L a c h o w i o z o w a  Sekt*, b .  D .  P ó l .

t. M a j ę t n o ś ć  o m i l  5 od W i l n a  p o ło ż o n a ,  z  ludnośjóiĄ d u eż  
m ę z k i c h  p o d d a n y c h  60 d y m ó w  w  o g u ie  26, w  o b sz e rn o sc i  
w ł o k  7 0 ,  ż  k a r c z m ą ,  d o m a m i  i k o ś c io łe m  p r z y  m e y ,  . p t z y  
d w o r z e  m ł y n  n a  d w a  k o ła  n a  r z e k a c h  i s t a w ie  z , o b s z e r ­
n y m  z a b u d o w a n ie m  , s ł o w e m  d w ó r  t e n  w  p o z y c j i  n a y le p -  
azey  i  n a j w y g o d n i e j s z e j *  « s ie w u  b e c z e k  ż y t a  2 0 ,  s iane

•Bi 7
^ k o a u  w o z ó w  400 , -gotoWagi» g r o s z a  t j .bbb "gifró. - K td b y  
c h c i a ł  dok ład n ifey  p o in f o r m o w a ć  się o  t a k o w y m  m a i ą tk u  n a  
• t r a k c ie  c z a r n y m  M i ń s k im  p o ło ż o n e g o ,  w . c e lu  k u p ie n ia  n ń  
"w ieczność , in a  się zg ło s ić  do  W .  J P a n a  J ó z e f a  C iężk ie  w ie ż a  
m ie s z k a j ą c e g o  w  d o m i e  JW W ". ‘O akirkóW  p o d  N r e m  4 0 7  

'g d z ie  h a y d z i e  i n w e n t a r z ,

ж. N i ż e y  p o d p i s a n y  P e ł n o m o c n i k  w  im ien iu  JO. Х с і к  A* 
l e x a n d r a  G ie d r o y c i a  "S żam belana  J .  K . M c i , o r d e r u  ś. S t a ­
n i s ł a w a  k a w a l e r a  u w ra d a m ik  n i n i e j s z y m  w  sz c z e g ó ln o śc i  i 
w  o g ó le  w s z y s t k i c h  K r e d y  toróW -, a ż e b y  ń a  d z i e ń  r g  c z e r w ­
c a  ro k u  b . ‘c e le m  w y l i k  w i io w & n ia  k r e d y t o w e j  m a s s y ,  i ' t i -  
ło żen ia  w  t e y  m i e r z e  s k u t e c z n y c h  u k ł a d ó w ,  d ó k u ln e n ta  so ­
b ie  s łu żące  n a  r ę k o d a y n e  s u t i im y  od t e g o ż  JÓ . X c i a  u- 
z y s k a n e ,  z w ła s z c z a  d o  d ó b r  A ń to p o la  w ‘G u b e r n i j  G r o d z i e ń -  
s k i e y  P o w ie c ie  K o b r y ń s k i m  p o ł o ż o n y c h  , s to so w a ć  się m o ­
g ą c e ,  in  F u n d o  d ó b r  t y c h ż e ,  sftmi p r z e z  s ieb ie  lu b  u m o c o ­
w a n y c h  d o  t e g o  P l e n i p o t e n t ó w  p r o d u k o w a ć  r a c z y l i  i b y l i  
p e w n i ,  że  po n p ł y h i e n i u  ta k o W e g o  t e r m i n t i  ż a d n e  in n e  a k ­
c e p t o w a n e  n ie  będą. R o k u  *8£5  m e ć a  m a r c a  d n ia  i ?  w  \V iI -  
Ы е .  D y  on  i z y  K irk le w ś k i .  '

3 Niżey podpisany będąc :zaięty Monk№Eemi podradami ,-!j oiogąci 
śię czasem oddalić z Miasta Wilna, ażeby pod niebytnośr moją 
od ludzi diciwych na cudze doboi , a osobliwie dla tego , iż weża- 
sie oddalenia 3ię w Xięztwo Warszawskie przeszłych lat wiele o- 
"bli^ów i dokumentów już zapłaconych poginęło, nie 'był niewin­
nie procesowanym , wzywa wszystkich maiących w swym ręku ja-r 
kiekolwiek bądź suraruowne inskrypeye, karty, wezle, od niżey 
podpisanego wydane, ażeby Onb zaiawiwszy W Magistracie Wileń­
skim , z onemi do niżćy podpisanego dla odebrahia ża słusztiemi i 
sprawiedliwemi, satysTakcyi ód ‘daty ńinieyszśy awizacyi w przeciągu 
czterech niedziel, do domu własnego niżey podpisanego w Wilnie 
ńa Rudńickiey ulicy pod Nrem sytuowanego, KtOhy chciał dom 
ten >zaarędowac od S Jerżegó , zechce się widzieć z niżey pódpisa" 
nym ■naiesżkał^ćjm W tymże dortm. Aron Cwiling 2 Brześcia Łitfcs

2 . w  D o m u  M u l l f?roW n a  n i e m i e c k i e j  u l id y  poci N r e t o  
o 7 ^  w y p u s z c z a  eię w. r o c z n ą  a r ę d ę  od d n ia  23  a p r y l a  bie- 
5gęCeg °  r o k u ,  sa le  i pn k o ie  k a ż y n o w e  d l a  d aW ań ia  m a s k a ­
r a d ,  t i a l ó w ,  k o n c e r t ó w ,  z  k u c h n ią ,  s t a n c j a m i  Icufchennemi i  
ł n i e s z k a ln e m i  , s k l e p a m i  d o ln e m i  i o so b n y m  d z i e d z iń c e m  , 
•ktoby sobie ż y c z y ł  z a a r ę d o w a ć ,  r a c z y  się zg ło s ić  do  B u r -  
g r a b i e g o  w  t y m ż e  D u rn u ,  g d z ie  o w a r u n k a c h  i  c e n ie  p o ­
w e ź m ie  in f o rm a c y ą .

"2 Кііёу podp’isań"y w imieniu W. Franciszka "Żawisby MardżaRta 
Powiatu Kowieńskiego , podaię do Gazety Kuryera Litt: co nastę­
pnie : /—• PoWodem dwóch "wydanych obllgów przez W. Frańciszka 
•Żawiszę  ̂ W. 1 'omaszowi -Sobolewskiemu na jedną summę z przy­
czyny zatracenia piferwszego 1809 roku Wydanegodrugim r igio 
wydanym na czer. zł: 150 dla niego zapewniając, W. 'Żawisza 
został zakłóconym w Sądzie Grodz: Ptć Trockiego-, gdzie gdy Sąd 
oczewistym Dekretem póm'ieniońe czer: zł: 150 uznał 'bydź nale-« 
ine J P .  Janowi Sobolewskiemu-jako przelewnemu Alctorowi > i gdy 
przed tymże Sądem odkryła się ta pewność-, że wygrywający nie 
inną miał kartę , -jak tę którą W. Zawisza miał za zginioną i 
którą wydanym pismem W Tomasz Sdbolewśki sam w roku rgio 
zgasił» przeto Sąd Grodzki Fttu Trockiego za prżetowem Tomasza 
sądząc dla Jana Sobolewskiego , kartę poślednieyśzą dattę maiącą > 
umęirzył , zgasił i znikcz-unnił— Żeby więc , nikt więcśy żadnej 
karty jeśliby się ' gdzie okazała przez W. Franciszka Zawiszę na 
czer: z ł:'i50 W Tomaszowi Sobolewskiemu wydana , nie akcepto­
wał ; w przelewach i tachunkach nie brał , i za opłaconą przez W* 
^awisżę, a znikc ze ranioną przez Dekret óczewisty Grodu Trockie^ 
>0 Uważał , prżea niuieyśżą awizacyą ostrzega się —

Bzymon Zawisza Ptezydeift;.

Uwiadamia erg, iż po zeszłym ś. p. JW . Ludwiku H r a ­
bi TyetkiewiczU Marsżałku byweżego Wielkiego X ię ł tw a  
L itt :  wyprzedają  się Poseeesye Wileńskie nas tępne , to .* 
i  т о .  Pałac muroWeny pod N re m  382 na ulicy, n iemieckiej’ 
sy tuow any, o dwóoh p ię trach ,  z appartam entam i , meblami, 
sprzętami , kramami wielkiemi i tnałemj , mieszkaniami do l­
nemi ,  p iw nicam i, stayniami , w ozow nią ,  dwoma dźiedzin- 
cemi , tudzież oddzielnym pustym placem  , p rzy  tym że P a ­
łacu żnayduiącym się , n iem n ie j  z kamienicą wielką Pałaco­
wi przyległą, w wiecznym erendow nym  czyilsu , •(opłacają- 
eym  się do kftesy pałacoWśy) żostai ącą. 2do. na p rzed­
mieściu Lnkiszkach pod N rern  746 D w orek drew niany  miesz­
kalny z m urow aną p iw n icą , epiohrżem drew nianym , i ogro­
dem* Warzywnym. Pod N re m  747 plac nad rżeką Wilią po 
z ru jn o w an y m  dworku z w ym urow anym  lamusem i piwnicą. 
Po:d N re m  748 Ogród duży  w arzyw ny. 3tio N a  przedm ie­
ściu Z arzecznem  na popławaoh m łyn  wielki m urow any  <$ 
ośmiu kam ieniach, ż mechaniką przyzwoitą , oraz g ó rn em  
pokojami, p rzy  nim  eusterya duża murowane, m łynek  d r e ­
wniany o dwóch kamieniach, ż domem mieszkalnym , stajein- 
ką. i wu-żownią* oraz gran tam i, łąkami» ogrodam i1 -Życzący 
weyść w układ o kupno zw yż w ym ienionych possęssyi , ma 
się zgłosić do Pałacu pod N re m  382 przy ulicy Niem ieckićy 
do zarządzającego teniiż  posseesjami JP .  Iwaszkiewicza, od 
k tórego o in trac ie ,  w arunkach i osobie Z k tó rą  interes tra ­
ktować netatecznie będzie m ógł > poweźmie ‘wiadomość.
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2. N iżey  podpisany ze skutków D ekretu  Ziemskiego W i- 

l iń sk iego ,  w dniu 12 noyembra w  «prawie Konkursowey 
W incentego  Romenowekiegu ferowanego, będąc naznaczonym 
A dm inis tra torem  domu tegoż Romanowskiego w  M ieście 
W iln ie  na ulicy Sawicz pod N r e m  5 6  leżącego, zawiada­
mia , iż pomieniony dom wypuezczaó się będzie całkowicie 
w  argdę z publicżney licytacyi w  naetgpnych term inach  , 
le ż y  dnia piętnastego, 2gi dnia 181 trzeci dnia s z  bieżą- 
oego miesiąca i ruku —- L icy tacya  odbywać eig bgdzie 
w  tym że  domu Romanowskiego, w  w yznaczonych t e r m i ­
nach  od godziny drugiey  z południa. --- 1815 m arca П  d.

Dominik Szklennik 'Subselliów Wileń. Adw.

3 Nizpy podpisany, nabywszy wiecznością Kamieni­
cę w Mieście Wilnie, od IP .  JózefaŁukienowicza, Ra­
dnego M. G. Wilna , dla zabespieczehia swego nabycia, 
i wiadomości pretensorów (jeżeli jacy s ą )  zawiadamiam 
wszy stkich pretensorów, iżby dla oświadczenia swych na- 
leżnościów do mnie nowego Dziedzica pomienioney ka­
mienicy z dowodami jawili się; a razem o trzegam przez 
ninieyszą nwizacyą , że każdy dług nowo zaciągnąć się 
mogący, nie będzie przezemnie przyjęty i akceptowany. 
D att  i 8 , 5 mca marca dnia i o —  XaWery Budkiewicz.

3 Kamienica w Wilnie na ulicy Szklanney położona, iest do Za­
stawienia za rubli 4,500. Ktoby życzył sobie takową summę bez­
piecznie ulokować na pewnynł procencie, raczy zgłosić sig do Stru- 
miłły Tyt: Sowietnika, mieszkającego w domu własnym ua Rudnic- 
kiey ulicy.

5. Przypadła scheda z Exdywizyi majętności K ray -  
ska J W W . Brońców w G ubern ii Mińskiey w Po­
wiecie Wileyskim położonego, na JW . Badeniego 
Radcy Stanu X tw a  Warszawskiego, zawieraiąca grun­
tu  włok 3 morgów 10, lasu włoka 1 morgów 6 ,  
chat poddanych dwie. Życzący nabyć pomieniony 
Folw ark lub schedę, ma się udać do W . Jerzego 
G utta  w dęmu własnym na Zamkowey ulicy mie-
szkaiącego.

g. Dnia 25 febr. roku teraźnieyezego. P ew n y  Obywatel 
p rzybyw szy  wieczorem do miasta W iln a ,  gdy  z powodu 
stancy  i zatrzym ał poiazd na ulicy: ukradziona z t* jguż po- 
iazdn została mu kan tyna wielkości dużey szkatuły, w kt6- 
rey  rozmaite papiery, ruchomości . i zw yczayne do niey 
porządki znaydowały eig. Z  n ich ;  zegarek duży złoty o 
kezufący dnie miesiąca, i tygodnia ,  a indexika sekundowe 
go n ieby ło ,  k tó ry  w y p ad ł :  z łancużkiem złotym w ok rą ­
głe kołka , kluczykiem szerokim złotym ksztełtney roboty.* 
z sznurkiem przez  kołeczka przeciąganym  , z tasiemką do 
zawieszenia na szyi, waloru czer .  zł 50, a dla popsucia 
eig nie noszony. Pulares» z czerwoney «kurki , na t rzy  czę­
ści odm ykaiący eig: z m ałym  w środku lusterkiem* zawie­
rający  różne ka r ty ,  no tacye , І porządki. Papiery, listy i  
różne sądowe expedycye: z tych-, rap p o r t  do Sądu Głgo, 
e x p ed y cy a  do JW - Biskupa W ileń. i awizaoya Sądowa pod 
wielką Sądową pieczęcią na l a k u . tam że była i sama też  
p ieozgć, czaraczka s rybrna , w  środku w yzłaeana, p recz  
dalszych wielu porządków. Takowa kan ty n a  ma na w ierz­
chu kapę cyratową , sama skurką rekinów obita suto, zdwu- 
m a  w nętrznem i z a m k a m i, a za -odemknięciem w ierzch o- 
zdobiony koperaztyćhem d u ży m , w stroju hiszpańskim. Kto­
b y  z ty ch  rzeczy, lub pism szkodę takową dostrzegł i od­
k ry ć  ra c z y ł :  uprasza się, aby dał wiedzieć do klasztoru 
J X X .  Karmelitów Ostrobramskich do W . JX - Przeora ta­
m ecznego , a zato o trzym a nadgrody  czer. zł. dziesięć.

g. N iż e y  piszący się bgdąo naznaczonym  do w ym iaru  dóbr 
T ryezek  w Gubernii Wiieńskiey w Powiecie Szawelskim po­
łożonych , jakoteż do oddzielenia sched  K redytorum  i JLo- 
kataryuszóm przez Sąd Exdywizorslci o z n a c z o n y c h ; odpo­
wiadając przeto  skutecznie swoiemu obowiązkowi, w te rm i­
nie tym że  D ekretem  p rzep isan y m , tóiest: roku i 8 * t  maca 
maja 6 dnie: do folwarku Daubiszek a t tynency i  T ry sk iey  
osobiście przybyw szy, schedy wszystkim K redy to róm  na 
ty m że  folwarku lokow anym , jakoto.* JOO. JWW. i W W . 
Radzi wiło w i,  Puzyn in ie ,  Oborckiey Kasztelariowey# Kommie- 
syi Ogińskiego, G ó rsk im , Kapitule W iieńsk iey , Reyzero- 
w i , Tarassewiczowi , A ugustowskiem u, T o łw ińsk iem u, Gu- 
oewicz wi , M alczew skiem u, Z u raw lew iczo w i, Swiebodzie, 
W ołczack ien iu , Szukie wieżowi, C h m arze ,  Odyncowi i M i- 
nnczyćowi w ydzie li łem , i t ik o w ą  pełniąc czynność  do dni

pierwszych ^bra  za trzym ać  rfę m usia łem : Jeżeli k to  z кге.» 
dytorów  dla przyjęcia  s c h e d .  M app, Inwenta^gów i oh* 
wodnic nie przybędzie  —-  L e c z  k iedy  pomimo ostrzeżenie 
w  Dekrecie um ieszczone, aby Kredytorowie w terminie po* 
w yższym  znaydowali się, i wszelką pomoc czynili, p rz y i  
bycia doczekać się nie m og łem , zapisuiąo z a ty m  w  kancel* 
aryi Z iem skiey  Szawelskiey pod dniem 16 yb ra  18 i r  rokfl 
oświadczenie, w ydalić się w Guberuiią Grodzieńską zm u­
szony zostałem. Gdzie ciągle mieszkaiąo, g d y  do  tey  pory  
odezwy nie odbieram , przeto przez trzyk ro tną  ewizauyą 
K uryera  L itt .  naypokorniey JOO. JW W < i W  W . Kredy- 
torów  upraszam , aby sami p rzez  się lub przez Plenipoten­
tów  umocowanych raczyli do pałaou JO X . C zetw ertyńsk iey  
w  Grodnie zgłosić się, a za pow ro tem  znacznie poniesio­
nych  kosztów; М ар р у ,  O bw odnice, i In w en ta rze ,  każdy  
względnie swey schedy do siebie za rew ersem  przy iąć  —* 
Roku 18*5 februaryi 20 dnia w  Grodnie. Onufry  Januszew­
ski Komor, z P tu  Kowien.

З ц

g  K o n t r a k t e m  a r ę d o w n y m  „ sz e ś c io le tn y m  w  r o k u  1 8 r t  
j u n ń  24 d n ia  W W .  J e r z e m u  i M a r y a m i i e  W e r s o c k i m , K a p -
b . w o y s k  P o l l .  n a  d o b r a  J W .  O k ta w iu s z a  G ra f fa  d e  C h o i -  
se u l  G o u f ie r ,  a k tu a l n e g o  K ^ m e i h e r a ,  i k a w a l e r a , Pawł«»w 
z w a n e ,  w  P o ie  W i l e ń .  s y t u o w a n e ,  d a n y m ,  w  D z ie s ią ty m  
P u n k c ie  w y r a ż o n o ,  iż  p r z e d  t e r m i n e m ,  T e n u t o r o w i e  ino* 
g ą  b y d ź  d e p o s e y d o w a n i .  — B e z w z g l ę d n i  D z i e r ż a w c e  ł a ­
m i ą c  w s z y s t k i e  p r a w a  e r ę d o w n e g o  p u n k t a , r ó ż n e m i  spo so ­
b y  n i s z c z ą  w ło ś c ia n  i  p u s z c z ę  d e z o lu ją .  b u d o w y ,  j a k  o t y m  
w  c z a s ie  z r o b io n e  d a ie  w ie d z ie ć  o ś w ia d c z e n ie  , i  r o z w i n i ę ­
t y  w  G r o d z ie  W i l e ń .  p r o c e d e r .  —  T a k o w e  n a d u ż y c i a  t y m  
w y s t ę p n i e y s z e  ,  ż e  są  w  t a k i m  sp e łn ia n e  m a j ą t k u ,  n a  k t ó e 
r y m  J W .  G ra f fa  K o m a n d o r y a  o p a r t a .  I  d la  t e g o  n ie  są  1 
b y d ź  n ie  m o g ą  p e w n i  W e r s o c c y ,  d o  z a m i e r z o n e g o  c z a s u ,  
s iw o iey ,  p o s e e s y i , j e d n a k ż e  j a k  d a ie  się s ł y s z e ć , i n n y m  o n §  
d e k l a r u j ą  s n b a r g d o w e ć  o sobom  * n a  co  w p r a w i e  s w y m  n ie  
m a i ą  d a n e g o  p o z w o le n ia .  —  s k u t k i e m  w ię c  lo g o  w  k o n t r a k c i e  
p u n k t u ,  ż e  W e r s o o k im ,  j a k o  n e d u ż y w a ią o y r r . , i ż  o n i  w k r ó t ­
c e  b ę d ą  m u s ie l i  z  d ó b r  P a w ło w a  u s t ą p i ć ,  J W .  G r a f f  za ­
p o w i a d a j ą c ,  k a ż d e g o  o b o k  z a w i a d a m i a ,  a ż e b y  n i k t  z  n i e m i  
w  ż a d n e  o  p o eessyą  t y c h ż e  d ó b r  P a w ło w a ,  n ie  w c h o d z i ł  u -  
k ł a d y :  i n a c z e y  s t r a t ę  z t ą d  w y n i k a j ą c ą  w ła s n e y  p r z y p i s z e  
w in ie .  —  P o d p isu ię  się j a k o  Pleni?  o t - iu t  i  u p r o s z o n y  -— H i e ­
r o n i m  P i e t k i e w i c z  A d w o k a t  S ą d u  t i ł .

a Dom murowany wmieście Wilnie , na Zamkowey nlfey po* 
Nrem 123 sytuowany, przez Właściciela JP Benedykt 1 Skędzierskie- 
g o , za kontraktem arędownym , teraźuićyszeąo reku bbruaiij xg 
wydanym . i w policyi mieyskiey Wiieńskiey jawionym : postąpio- 
ny w sześcioletnią tanutę , JPP Antoniemu i Krystynie Czerwińskim, 
gdy zaś za takową sześcioletnią tenutę summa całkowita prze* 
tychże Czerwiuskich wzmienionemu JP. Skędziersbiemu w zupełno­
ści opłacona ; pr eto ostrzega s ig , ażeby nikt do wyyścia oznaczo­
nego 6 letniego terminu z JP. Skędzierskim nie wchodził w żadne 
układy o pussessyą wyrażonego dorau , j;ko też ażeby i kredytów* 
nie czyniono , albowiem Czerwińscy z góry za lat sześć domierzy­
wszy opłatę zupełną, j ik z te nuty 6 letmey wzruszouemi , tek 1 
obowiązanemi do opłaty zaciągać się mogących przez JP. Skędziar- 
skiego długów, bydź nie mogą.

3. Niżey podpisany na mocy zaniesionego manifestu w Sądzie 
■Grodzkim Wileńskim pod dniem 3 miesiąca fehruaryj roku tera- 
źnieyszeęo na W. JP- Wincentego Nowickiego Adwokata Powiatu 
Wileńskiego i wydanych po Jego Pozwów do Sądu Ziemskiego W i- 
leóąkiego o .powrót Papierów i zrzekaiąc się P enipotentowania 
w intereseach moich , i cofaiąc mu wydaną Plenipotencyą i wszel­
kie postanowienia, ostrzegam Publiczność, ażeby Debitorowie moi 
nieopłacali temuż W. JP. Nuwitikiemu żadnych summ, i  układów 
żadnych o też summy i dalszy móy maiątek z  nim nieczynili; fca- 
Jtowe moie ostrzeżenie czyniąc, one własną moią ręką podpisuję.

Jan Korkuć Szamb. b. D. Pol.

3 W  Gubernii Grodzieńskiey, w Powiecie Nowogrodzkim, oimilę 
od miasta Powiatowego i tyleż od rzeki Niemna ,  przędą e się 
Folwark Sieliszcze, mażący dymów dwanaście, w których dusz męs­
kich 30 i żeńskich tyleż Uśiewu dwornego pod żytem morgów 40, 
po i jarzyną 20 , Siana ukąszą się corocznie wozów 100. Zabudo­
wanie Folwarczne, Stodoły i Spichlerze dobre. Ogród fruktowy i ja - 
Tzynue. Aręda karczemna czyni dochodu złs 240. U włościan uprzęż 
wołowa i konna w komplecie, gruntów i paszy oraz siaua dostatkiem 
nad rzeką Swiciezią.— Ktoby chciał takowy maiątek nabyć, może 
się o niego umawiać w każdym czasie s  W. Ignacym Hasićkim 
Regentem Grodz. Nowogr: mieszkającym w Nowogródku.

3 . F o lw a rk ” K ie y d z ie  m il  3  od  W iln a  na  t r a k ­
c ie  L id z k im , n o w o  p o rz ą d n ie  z a b u d o w a n y , z  A u -  
s t e r y ą , 5 m * K a rc z m a m i i  fa b ry k ą  D ach ó w k i, m a  
obszerntsści w  jed n y m  o b rem b ie  w ło k  4 8  m o r. 6 ,  a  
p u szczy  to w a rn e y  n a d  r z e k ą  M e reczan k ą  w ło k  fl5  
c h a t  g ru n to w y c h  11 o s ia d ły c h , a  5 d o  o sa d ze n ia  p u ­
s ty c h .


